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Pismo Jo wychodzi codziennie oprócz niedziel 
świąt uroczystych w druhami Stanisława 

Cieszkowskiego.

1.J10S.I llzriUSElE 
Jutro Upiclii 1*. BI. I*,

S O B O T A  7 L I S T O P A D A .

Z aliczenie  n.i Irzy  miesiące złotych dziesięć,  
m iesięczn ie  z ło tych  cztery, numer jiojedynczy 

groszy  dzies ięć .

I m i o n a  S ł a w i a n s k i e * 

Jutro Bogodar.

GAZETA KRAKOWSKA.
O D S E K W A C Y M E  E T E O lt O L O G I C Z N E .
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K R A K Ó W .

Mam sobie za przyjemność podać do wia
domości publicznej najmłodszego w cechu 
stolarskim (bo przed miesiącem dopiero go* 
doyjn wykończenia sztuki na majsterstwo uzna
nego) Józefa  Bonera na Piasku w gminie 
V I I  pod Nrcm 70 zamieszka łego ,  który po
sadzkę fornirowaną w domu ' moim przed 
trzema laty przez jednego z najstarszych inaj- 
st io.v Wykonaną po zip. 6 lok.  kw. p łacoD ą 
wkrótce po ułożenia zupełnie spaczoną i po
kręconą  t a k ,  £e po niej 'chodzić n ie p o d o b n a  
było u prze* wielu innych majstrów na spa
lenie tylko zdekretowaną;  przyprowadzi! do 
najlepszego stopnia z zaręczeniem największej 
Uwałosct.

K onstanty Macewie*, 
właściciel ogrodu dawniej Kremem.

T a xa  ważniejszych artykułów żywności na 
miesiąc Listopad  1840 r.

Mięsa wo lo w eg o , ze spaśnego by
dła f u n t  gr ,  8

— t e g o ż  z drobniejszego bydła . —  6
Polędwicy wolowej . . . .  —  10

Cielęciny pięknej  funt . . .  —  9
Skopowiny pięknej fuDt . . . —  6
Wieprzowiny ze sk ó rk ą  i słoniną —  11 

— tejże bez skóry . . . .  —  10
Słoniny świeżej czyli bilu funt. — 18 
tejże wyprawnej,  suszonej lub

wędzonej . . . . . .  —  22
Bulka  lub rożek z pszennej mąki  przedniej za 

grosz 1 ma ważyć łutów 5.
Chleba pszenno żytnego stołowego za groszy 

3 ma ważyć lutów 23^ 
za groszy 6  ms ważyć fnnt 1 lutów 15. 
za gr. 12 ma ważyć funt. 2  lutów 30.

Chleba żytnego bochenek za groszy 3 ma 
ważyć tatów 31, za groszy 6 funt 3, l u 
tów 29; za gr. 12 funtów 7 lotów 27.

Chleba razowego bochenek za groszy 6 ma 
ważyć funtów 2 lutów 4, za groszy 12 fnt. 
4,  łutów 7.

Chleba prądnickiego bochen za zloty 1 p0. 
winien ważyć funtów 9 lutów 25 a z a 
każdy funt chleba przeważający nia być 

płacono po gr .  3.
Mąki pszennej raarmoncką zwanej

j r i a r k a ...............................   zip. 1 gr,  19
b ó ł c z a n e j ................................— \  _  9
średniej . . . . . . — ,,  — 28
żytnej w najlepszym ga tunku , ,  — 27

Soli funt płaci się po groszy r— u  — 6
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Piwa marcowego garniec . T ; gr. 14
, ,  d u b e l t o w e g o ........................................— 12
„  fleszowego gnrn iec.................... —■ G
, ,  b u t e l k o w e  d > b r ze  z a k o r k o w a n a

płaci  s i ę  bu t e l k a  k w a r t o w a  —  —  5

S.yiec rurkowych funt z czystego
łoju . . . ............................—  gr. 29

„  ciągnionych zkr.otami z ba*
wełnianemi . . . . . . . — 27

Mydła dobrego taflowego funt . — 24
Każdy handlujący a rtykułami niniejszą 

T a x ą  objęteini,  powinien mieć sznle i wagi 
lub miary sprawiedl iwe ,  i stemplem miasta o- 
patrzone;  a przekraczający przeciw pouyż- 
szyin przepisom, nietylko konf iskatą,  t.Ie 
nadto karami poiicyjnemi skarconym zostanie.

W iad om ości zagraniczne*

—  W  ar szata a 3 Listopada. —• ’> .
W  rozwinięciu ukazu Jego Cesarskiej  Mo 

ści z dnia 1C (28 kwietnia 1840 nakazujące
go zaspokojenie długów dawuego towarzy
stwa ogniowego,  od roku 1807 do końca 1816 
stniejącego rada administracyjna królestwa,  

na posiedzeniu swem z dnia 15 (27) paździer
nika r .  b. między inneini zamierzyła poszko
dowanych,  mających na, zasadach tegoż uka 
zu otrzymać wynagrodzenie,  uwolnić od do
pełnienia formalności przepisami istniejącego 
towarzystwa wskazanych,  a mianowicie od o- 
bowiązku odbudowania pogorzalej  budowli—  
W  celu zatem zasłonienia osób interesowa
nych, od strat  na jakie ciż skutkiem nlewia* 
domości i zabiegów spekulantów wierzytel
ności ich nabyć pragnących,  wystawionemi 
być by mogli,  decyzya ta z wyższego roz
k a z u ,  do powszechnej  wiadomości  podaną  
zostaje.

— Paryż 18 Października. —
Obecni w Paryżu Anglicy m«ją zamiar

podać królowi adres winsznjący z poW**Ju 
szczęśliwego ujścia niebezpieczeństwa. Jo- 
den z dzienników naszych udzielając te wia- 

c mość dodaje następującą uwagę.  Jest  to 
nadzwyozaj ważny symptom dla politycznego 
położenia rsecży. On mówi nam. »Wojna  
jes t  niepodobną 1 Gdzież- w świecio słyszano 
żeby między dwoma narodami któreby zna j
dowały się W bliskości wybuchu wojny po
dobna demonstracja przedsięwziętą była ze

strony nieprzyjaznego ndrodti. Jnyneni  j est  
zatem że między narodami Angli i ' i  Franuyi 
nie ma ani chwili pragnienia wojny, owszein 
najusilniejsze życzenie pokoju;  podobieństwo 
wojny istnieje tylko w dypłomacyi i w gabi
netach,  ale te są  bezsilnemi przeciw potężnej 
Woli narodu.

Biskup angielski w Paryżu p. Luscamb,  
u l o ż j t  modlitwę dla użytku kaplic angislskich 
we Francyi,  w której  obok podziękowania 
Najwyższemu za ocalenie życia króla L udw i
ka Filipa na morderczego pocisku nowego 
królobi jcy, załączoną jest prośba aby podobny 
zamach nigdy już  nie powtórzył się przeciw 
kr łowi Francyi.

Obecni w Paryżu Amerykanie ot rzymal i  
także wezwanie aby zgromadzili  się w dniu 
jutrzejszy i i i , d l a  ułożenia adresu winszujące
go królowi ocalenia.

Mendizabal przybył t u t a j , ale u trzymują  
że zaraz potein wyjechał.

Od wczoraj spostrzegać się daje żywy 
ruch między dyplomatykami obecaemi w P a .  
ryżu. Prawie wszyscy o.Jwiedzali wczoraj 
hrabiego Appony. Lord Draoville późno wie
czorem wysłał gońca do Londynu.

Wczoraj  wieczorem około godziny lOfej 
W części miasto zwanej  St. Germain zebrało 
się około 300 osób, którzy zaczęli śpiewać 
la Marseillaise. Gwardzista konny przejeż
dżający tamtędy przemówi ł do dowonzeów 
tej gromady; przedstawiając im jak  niestoso
wne i niewłaściwe jest  ick postępowań.e. Z 
razu odpowiedziano na jego spokojne prze
łożenie krzykami obelgami slownemi,  ale w 
końcu zrzucono biednego gwardzistę s konia 
i jeden z groniafjy ciężko rami g u sztyletem 
W szyję. Stan jego jest  bardzo niebezpie
czny. Udało się ki lku z-wichrzycieli uwięzić. 
Dziś wszystkie posterunki gwardyi  inuuicypal- 
nej  sn podwojone.

Giełda 23 Października. Na pogłoskę, i e  
xięciu Broglie udało się pojednać króla z p. 
Thiers,  papiery znaesnie przy początku gief- 
dy podniosły się, ale wkróce znowu spadły, 
bo mówione,  iż nie tylko ministrowie nie co
fnęli swoich dymissyi; ale nawet,  że przvgo- 
tówują się d o  opuszczenia s w o i c h  pałaców,

.— Dnia  24 Października. —
Sąd kassncyjny w dniu wczorajszym uznat  

iż sąil w Tulle  słusznie postąpił U n ie w aż n i a 
j ą c  wyrok sądu w L i m o g e s ,  w processie pa
ni Lnffarge o kradzież d i a m en tó w .  Już  zaińin 
niewątpliwem jest ,  że  pani Lriffarge w przed
miocie zarzucanej  j. j  kradzieży diamentów, nia 
jes t  jeszcze stanowczo osądzoną.
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U jednego z przyjaciół D armo sa , który 
także znany J bsI z p.-zeSadzonych zdali, zna* 
łeziono 2 OOlt ładunków i 7 ki logramów 
prochu.

Wczoraj  uwięziono pewnego człowieka, 
który przed zgromadzonym ludem odzywał 
się z po®rózkumi przeciw życiu króla.

W zeszłą niedzielę okolice Paryża przed
stawiały narter ożywiony widok. Wielkie 
mnóstwo mieszkańcóv. stolicy wyszło Jo St. 
Denis,  Rornainville, Belleyille i lasku buloń- 
skiego, dla zobaczenia rozpoczętych robót for 
tyfikacyjnych, Nazajutrz zaczęto na całej li
nii otaczającej Villette,  kopania do budowli 
ba stionów.

Już  obecnie zajmują się przygotowaniami 
•la przyjęcie ' popiołów Napoleona. Minister 
spraw wewnętrznych posiał w tym celu do 
Rouen trzech kommissarzy. Zdaje s ię ,  że je -  
den z paroply wó w przewiezie śmiertelne zw ło 
ki Cesarza z Hawru  do Rouen, które stam
tąd zapewnie także wodą przewiezione będą 
do Pary ża. W Rouen nie będzie mieć mi >j- 
scu żadna uroczystość.

— M adryt 10 października. —
Podług Eco de la M ilicia N acional z 

dnia wczorajszego,  na czterech współrejen- 
tów (przed abdykacyą królowej) kandydatami 
są: Infant don Francisco di Paulo; x iąże  Yi-  
toryi i panowie Fe r re r  i Argueles.  Wkrótce 
oczekujemy rozwiązania kortezów.

Czytamy w M emoriał Bordelais z dnia 
15 października: Od kilku dni przybywają
tu liczne rodziny hiszpańskie,  które obawa 
przesilenia obecnego w Hiszpanii wypędza z 
ich kraju.  Bajonna, Pau. Perpignan,  Tuluza  
i inne miasta nadgraniczne,  napełnione są 
emigrantami. Były minister A r m e r o ,  zna j 
duje się w Bajonnie, podobnież panowie Pe- 
rez de Castro i Anneodar iz.  Pan Castollo 
mianowany w Walencyi ministrem spraw za
granicznych,  cnajdnje się w Bo rd eaux ,  w 
ĄYitoryi, St.  Sebastian i Bi lbao,  zupełnie 
jest  teraz „spokujnie. Francya w lej chwili 
daje równą  obronę karlisLom i umiarko
wanym.

Rozm aitości.

— Szczególne wyzwanie. P rzed  kilkn laty 
mieazkat  na wysp>e Bourbon nad malowni
czym brzegiem rzeki  S. Anny wpośród r o 
dzinnego spokojnego szczęścia poczciwy Kre-

o l ,  nazwiskiem Porfir,  któremu powszeenne 
zdanie przyznawało nadzwyczajną siłę ciała, 
chociaż rzadko jej używał i dla tego też nie
które osoby wątpiły o niej. Nieraz drażnio
no go, aby się z nim spróbowbć, albo raczej 
aby w ochach wszystkich swoją sławę uspra
wiedliwił, ale Pprfir gardził  temi, wszystkie- 
mi podburzeniaini , sam tylko znal tajemnicę 
swojej siły. Niejaki Krysztof były żeglarz,  
który także uchodził za Herkulesa  i dumny 
był  z tej sławy, zazdrości! sławie swego ry
wala,  i nakoniec pewnego dnia zamierzył s o 
bie udać się ku brzegowi S. Anny, dla wy
zwania Porfira do walki,  w którejby s.ły obu 
przeciwników doświadczoneini zostały. D w a
naście godzin drogi ,  które gu oddzielały od 
jego współzawodnika,  odbyt piechotą,  i p rzy
szedł do mieszkania Porfira,  zrana w chwili 
kiedy tenże właśnie chciał zasiąść do śn ia 
dania. Objawiwszy mu powód swego przy
bycia, z dodaniem że pragnie aby walka od
była się w przytomności ki lku świudków, 
czekał odpowiedzi. Porfir bez ociągania się 
przyjął  wyzwanie, ale przede w&zystkiem pro- 
Bił swego gościa aby z nim podzielił sk ro 
mny posi łek,  zepawniajac ża następnie da mu, 
zupełne zuduść uczynienie. Z iaja mi sćę j e 
d na k ,  dodał ,  iż moje śniadanie niedość jest  
obfite eby cię uczęstować, j akbym chciał ,  d a 
wno już  chciałem kazać zabić wieprza ,  moi 
niewolnicy mogą  to teraz uczynić,  i będzie
my mieli świeże zupełnie kiełbasy. Cóż ty 
na to? Krysztof, który lubił dobrze zjeść, nie 
miał nic przeciwko t e m u ,  i poszli oba ku  
podwórzu,  gdzie się wieprz ów znajdował.  
Idąc odezwał się Krysztof: »Wiesz cc przy--
jacielu,  żeby nasza wałka była interessującą,  
stawiam mój zegarek srebrny, przeciw dzie
sięciu p iast rom, tym sposobem zwycięzca, 
nueć będzie pamiątkę dała tego.— Zgodę , od
powiedział  Kreol.

Porfir zawołał po imieniu na niewolnika 
którego zapewnie nie było i r z ek ł ,  że sarn musi 
to zrobić, jakoż natychmiast przeskoczył przez 
mur cztery stopy wysoki i poszedł prosto do 
zwierzęcia,  k tu ie  najmniej  trzysta funtów 
w a ż y ł o .  Krysztof  patrzał przez inur i my
ślał jakim Bposobam Porfir porad/ i  sobie, 
kiedy ten tak silnie uderzył wieprza w g ło 
wę ,  że zwierza padło hez życia ^Baczność 
K r y r s t o f i e ,  lapaj! zawołał Porfir i w tej  chwili 
uchwyciwszy j e d n ą  ręką  za ucho wieprza 
przerzucił  go przez mur. Krysztof pomyś'ał  
nad tein co widział i czuł że jest zwyciężo
nym. Sporządzono kiełbasy i dwa przeci
wnicy siedli do stołu. Żeglarz był zamyślo
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ny, j a d ł  nie wicie; pil więcej, ale nie wspo 
mniał juz  ani słowa o walce. Po śniadania 
odezwał się Porfir — N o ,  teraz jestem na 
twoje usługi .  — Kochany przyjacielu,  odpo
wiedział  Krysz tof ,  po tak dobićm śnią-1 iniu 
szkoda przeszkadzać l .awieniu. — Rozumiem, 
rzekł  Porfir ,  ale ponieważ nie mam zeearka,  
powiedz zatem ludziom w St. Denis, którzy 
wiedzą c colu twojej podróży, że zostawiłeś 
tui swój na pamiątkę dnia tego« Krysztof dał 
zegarek  j a k  się zdawało bardzo chęfms i 
juz  odtąd nigdy nie chełpił się z swojej  siły.

•— W  balecie dawnym teraz często w Ne* 
Bpołu, jeniusz miłości,  zlatuje powuzem z 
obłoków i ratuje parę -'tonących kochanków. 
Z omyłki, czy też z roztargnienia maszynisty, 
powóz z obłokami .-zininst w końcu 3go aktu,

ukazał się juz  w końcu 2g o ,  zamiast jeniu- 
sza siedziała w powozie ładna artystka z 
młodym modnisiem w czarnym fiaku i ż ó ł 
tych rękawiczkach.  T a  para rozmawiała « 
sobą za kulisami i us.adla w wygodnym r.a* 
powietrznym powozie. Artystka i modniś 
s p a a l i  istotnie z  obłoków.

P R Z Y J E C H A L I  n o  KRAKOWA.

Od dnia 6 do dnia 7 Listopada,
Godcfioi Karol ob,, Brzeski W ładysław ob., S / y .  

dłowska Helena, Kudlieka Felicja  ob., z P o lsk i; —. 
Zailzewski kapitan maryn. ces. ros., TJlryeh pbrucz. 
ces. ros,, Zypscf Godfried fabr. sukna, Zubrzycki 
Józef dziedzic debr, z Galicji;  — Martcns August, 
z PlU SS.

W yjechali z  Krakowa.
Robert Fudwifc, dc Polski.

D o n i e ^ i e i d a  U r z ę d o w e *

A ro 7808.
WY D Z I A Ł SPRAW’ W E W N Ę T R Z N Y C H  I POI . ICY1 

W  SE NACI E RZĄDZĄCYM

Halnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W  wykonaniu uchwały Se^natu Rządzące* 
go * dnia 23 paź b i e rn ik a  r.  b. Nru  6363 
D.  G. S. podaj) do wiadomości publicznej,  
iż W hiórza jego ^odbywać się będzie licyta* 
cya iii minus przez opieczętowane to jest  se 
kretne deklaracye na dostawę żywności wię
zień kryminalnych przez czas od dnia 1 s ty 
cznia 1841 r. do ostatniego grudnia 1841 r. 
trwać mającą ,  życzący sobie tbk^wej entre- 
p r jzy ,  z wyłączeniem staroz.  zechcą w dniu 
16 listopada h. r. w czasie od godziny l i t e j  
do Iszej  złożyć w Sekretoryacie Wydziaiu 
S .  W .  i P.  dek la rac ją  obejmującą  wyszcze* 
gułiiienieme stopy odstąpionego procentu z 
dołączeniem kwitu sznurowego na złożone do 
bassy głównej vudium  w kwocie zip. 1,000. 
Bliższą wiadomość o warunkach entrepryzy,

pow ziąść  będzie można w powyż rzeczonym
biórza.

Kraków dnia 4 listopada 1840 r.
Senator prezydujący 

J. k s i ę ż a r s k i . 
Referendarz L .  W o lf  i  

C E N Y  Z B O Z A  
na targowicy publicznej w K rakowie w 'ich 

gatunkach pt aklykowane.

D n i a  2  1 3  
listopada  
40-40 r a ka .

K rz .  Pszenicy
,» Zyta.....
,, Jęczmień
„ Owsa__
, ,  G r o c h u .. 
>> Jagieł . . .  
,, Ziemniaków 

Centnar siana 
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,, — — 1 1j
Sporzqdzono w  W ydziale  S W .  i Po lic j i  

hrafcuw d, 4 listopada 1 8 4 0  r.
J .  Chaberski Z .  R. W .  S. W .

■Doniesienie prywatne.
, Oso by  ż j csące  sob i e  p o b i e r ać  l e k e y e  t an -  N. 22 W ryjku  w pierwszym dz i e dz ińc u  na 

co»' i  z euhcą  s i ę  zg łos i ć  do p o d p i s a n e g o  po d  d ru g i m  p i ę t r ze .
J. Zielt inki.


